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Sebastian Kowalówka 

Mistrzostwo wbrew 
oczekiwaniom 
Można powiedziec, że zagraliśmy 
wbrew wszystkim. Z czwartego miejsca 
nie jest łatwo awansować do finału 
i jeszcze go wygrać - podkreśla 

• napastnik Pasów. Czytaj str. 4 

To były hokejowe finały, które będziemy painięt.ać długie lata! Cracovia zdobyła m.istrmstwo po 
play-offach pełnych drmnaturgii i niesamowitych zwrotów akcji. Wielu kibiców mówi, że dzięki 
tym. emocjom. właśnie to złoto jest najsmaczniejsze ze wszystkich! Hokeiści: gratulujeJny!!! 

Grzegorz Miecugo 

Cracovia jest we mnie 
Czas najwyższy, 
by Cracovia była silna, 
grająca pięknie 

i osiągająca sukcesy 
- mówi znany
dziennikarz.

Czytaj str. 8 
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Cracovia gra z Dolconem 

Piłkarze odkupują winy 
Ze Stomilem zagrali bardzo słabo. Teraz przyszedł czas na rehabilitację. 

I tego właśnie oczekujemy od piłkarzy Cracovii już w najbliższym 
-------· 

pojedynku - na własnym stadionie z Dolcanem Ząbki. Innego re-

zultatu, niż zwycięstwo „Pasów" nikt sobie chyba nie wyobraża. 

Przyjdźcie, kibicujcie, pomóżcie naszym! 

r e k 1· a m a 

Najzdrowszy środek 
dla sportowców 
i dopingujących* 

naturalna woda mineralna * stosować eodzf ennle, bez ogr nie zeń
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Klub Gole Pkt 
1. Cracovia 28-22 40 
2. Flota S. 33-20 40 

Cenne zwycięstwo, bolesna porażka 
3. Zawisza B. 43-16 
4. T,ermalica N. 34-17 
5. GKS Tychy 23-17 
6. Miedź L. 31-25 
7. Olimpia G. 25-16 
8.Arka G. 25-17 
9. GKS Katowice 27-26 

39 
38 
36 
34 
33 
31 

W meczu na własnym boisku Cracovia pokonała GKS Katowice i dzięki temu zajęta fotel 
lidera rozgrywek. Niestety, tydzień później w wyjazdowym spotkaniu ze Stomilem Olsztyn 
Pasy poniosły sromotna klęskę, przegrywając aż 0:3. Cracovia pomimo prz_egranej na Ma­
zurach wciąż jest na pierwszym miejscu i ma tyle samo punktów co Flota Swinoujście, ale 
jeśU nadal chce zachować pozycję lidera to z Dolcanem koniecznie musi wygrać! 

dziennikarz .. TVI' Krnkim" 

Wyczyn tych kil­

kunastu 01ężczy,m 
na.l eży ocenić po 

tym jak kMczyli . 

stąd oc1ma 4. 
1 O. Bogdanka Ł. 25-25 
11 . Dolcan z. 27-23 
12. Kolęjarz S. 24-29 
13. Warta P. 25-31 
14. Sandecja N.S. 19-34 
15. Stomil O. 23 :31 
16. ŁKSŁódż 17-40 
17. Okocimski B. 16-28 
18. Polonia B. 14-42 7 

Mecze Cracovii 
w rundzie wiosennej: 
LKS Łódź - Cracovia, 13 kwietnia, godz. 
14:00 
Cracovia - Warta Poznań, 21 kwietnia, 
godz. 19:00 
Cracovia - Olipmia Grudziądz, 24 
kwietnia, godz. 19:30 
Bogdanka Łęczna - Cracovia, 28 
kwietnia, godz. 17:0.0 
Cracovia - Kolejarz Stróże, 4 maja, godz. 
19:30 
Zawisza Bydgoszcz - Cracovia, 8 maja, 
godz. 19:00 
Cracovia - Nieciecza, 11 maja, godz. 
19:30 
Cracovia- Flota Świnoujście, 18 maja, 
godz. 19:30 
Cracovia - Polonia Bytom, 25 maja, 
godz. 19:30 
Sandecja Nowy Sącz - Cracovia, 29 
maja, godz. 19:00 
Cracovia - GKS Tychy, 1 czerwca, godz. 
19:00 
Miedź Legnica - Cracovia, 8 czerwca, 
godz. 17:00 

W ostatnich tygodniach wiele stadio­
rim przegrało z powracającą zimą, w 
związku z czym nie odbyły się między in­
nymi mecze: aJ.wiszy, Niecieczy, Miedzi i 
Olimpii. Tej wiosny przełożone zostały 
także dwa mecze Dolcanu. W pozos1alych 
dw'.d, spolkaniadl najbliższy ryvval Pasćm 
wygrywał u siebie 2:0 - najpierw ze Sto­
milem, a potem z Wartą Zespól prowa­
dzony przez trenera Podolińskiego po 19 
rozegranych meczach ma ooecnie nas-NO-

im koncie 28 punktów, oo oznacza w prak­

lY.00, re o u1rzymar1e w lidze nie rruszą się 
już w Ząbkach marlwić. 

- Do Cracovii wszyscy rywale pod­
chodzą w sposób szczególny i na pew­
no łatwo nam się nie gra. Dla nas mecz 
z Dolcanem Ząbki może być jednak tyl­
ko i wyłącznie szansą na· szybki powrót 
„na właściwe tory". Nie widzę innej 
możliwości, z tego względu, że gorzej niż 
zagraliśmy ze Stomilem grać już nie 

W maiu Pasy 
Rok Śtraus i Saidi Ntibazonkiza powoli wracają do treningów. To oznacza, że w naj­
ważniejszym momencie sezonu Cracovia będzie silniejsza dzięki dwóm czołowym piłka­
rzom. 

Obaj pomocnicy mają wielkiego pecha. 

Straus był kluczowym zawodnikiem Cra­
covii w rundzie jesiennej. Na jego szybkości 

opierała się gra krakowian, a Słoweniec stal 
się motorem napędowym zespołu, choć w 

Ekstraklasie głównie siedział na ławce re­

zerwowych. Podczas drugiego zgrupowa­
nia w Turcji Straus został jednak sfaulowany 

pi= l)'Wllla podczas sparingu i musiał prze­
jść zabieg. Pod koniec kwietnia pomocnik 

powinien wrócić do treningów i wypełnić 

lukę, która powstała w środku pola. 

Tymczasem Ntibaz.onkiza leczy~ od 
września, gdy przeszedł operację wiązadeł 
w kolanie. Reprezentant Burundi chciał la­

tem odejść z Cracovii, ale po kilku mie­
siącach stwierdził, :i;e chciałby pomóc 

drużynie w walce o Ekstraklasę. Skrzydłowy 
wrócił do indywidualnych treningów mo­

torycznych pod okiem Piotra Jankowicza, 

który odpowiada za fizyczne przygotowa­
nie zespołu. Niebawem Saidi rozpocznie za­
jęcia z piłką, a pod koniec kwietnia będzie 

mógł już trenować z drużyną. 

- Obaj pomocnicy powinni wrócić na 
początku maja. To świetna informacja, bo 
Cracovia będzie silniejsza. w kluc,zowym 
momencie sezonu. Nie trzeba nikomu 
przypominać, że wtedy zmierzymy się z 
głównymi rywalami w walce o awans -
przyznaje trener Wojciech Stawowy. W 
maju jego piłkarze zagrają z Zawiszą Byd­

goszcz, Flotą Świnoujście i Termalicą 
Bruk-Bet Nieciecza, a pojedynki te mogą 
rozstrzygnąć losy awansu. 

O wiele głośniejszym echem powi­

nien odbić się powrót Ntibazonkizy, któ­
ry w piłkę nie grał do kwietnia ubiegłego 

roku. Burundyjczyk chciał odejść z Cra­

covii, a trener podkreślał, że go szanuje, 

ale nie widzi w składzie ze względu na 
gwiazdorskie nawyki. Obaj panowie spot­

kali się i długo rozmawiali o wizji zespołu 
Stawowego. 

- Saidi zrozumiał swoje błędy i co naj­
ważniejsze chce nam pomagać. Nie oce­
niam jego wcześniejszych zachowań, bo 
razem nie pracowaliśmy U mnie ma 
czystą kartę. Rozmawiałem o jego po­
wrocie także z piłkarzami i wszyscy zgo­
dzili się, że Ntibazonkiza może być ważną 
postacią zespołu i jak każdy człowiek 
zasługuje na drugą szansę - podkreśla tre­
ner Stawowy. kn 

Ekspol Kraków Sp. z o.o. zajmuje s~ dostawą i montażen pokryć podłogowych najbardzk;I 
!lezących się produce,tów ta.kid1 jak: Tarkett Gamrat Polyflor. Gerftor. Forbo, Nora. lertEc 
oraz wieu innych. 

W ramach sVll0jE;i działalności Spółka instaluje na ta-enie całego kraju wykładziny POI. 
elastyczne. linole.Jm, kauczukCNIIE. dywanowe. panele z naturalnego drewna oraz panele 
laminowane. 

Ekspol Kraków Sp. z o.o.. ul Mie.zka I-go 2 
31-432 Krak~ telJfax.: 012 412 35 65 
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można. Jeżeli przez dziewięćdziesiąt mi­
nut nie stwarza się sytuacji pod bramką 
przeciwnika, to jak można grać jeszcze 
gorzej? Nie da się zrobić niczego gor­
szego- mówi przed sobotnim meczem 
trener Pasów, Wojciech Stawowy. 

- W Ostródzie zupełnie nie pozna­
wałem mojej drużyny - był to pod 
każdym względem najgorszy mecz Cra­
covii za moich czasów. zarówno pod 
względem gry, jak i determinacji, czy rea­
lizowania za/ożeń taktycznych- stwier­
dza Stawowy- Najbardziej bolało mnie 
jednak to, że zespól ukierunkowany na 
grę ofensywną nie stwarza w meczu żad­
nej :.ytuacji bramkowej. To było najgor­
sze, co z tego meczu zapamięta/em. 
INierze jednak głęboko, że wyciągniemy 
z szybko wnioski i mecz z Do/canem za­
gramy zupełnie inaczej- tak, jak chce­
my grać my i jak oczekują od nas tego 
kibice - kończy szkoleniowiec Pasów. 

Paweł Mazur 

OSTATNIE WYNIKI PASÓW: 
Cracovia - GKS Katowice 1 :O (0:0) 
Zejdler '67 
Stomil Olsztyn - Cracovia 3:0 (1 :O) 
Suchocki '39, Piceluk '59, 
Kaczmarek '63 

" fOTOSTRZAt 

miejsca po rundzi~ ..__ _ __. 
zasadnkzcj nie ma wi.;l-. s/0·1•.<> , c11-· 

su. Zwyci~yl kokkty\\ . ·'""·111i~ 
prowadzony przez lfodll lfn Rohac­

k.a.. Marcin Kołu z w jl·,l11 y 111 z 

wywiadó)V przyo-zyn pvra1k1 Sa­
ll()ka upatrywał w „bwku odpo­

wiedni-ego dyrygenta" . l'a sy go 
miały. W filiale z JastnQb1"rn Cra­
covia zafundowa ła ·obi horror: 
mięliśmy siedem świeu,y h me­

czów z pomyślnym finałem dlu 
krakowskiej drużyny. Tytuł Mistrza 

Polski wraca do Krakowa gdyż jest 

tu „zespół" w pełnym tego słowa 

znaczeniu, a także trener, który 
doskonale zna swój fach. solidny 

sponsor - profesor Janusz Filipiak 

i fantastyczna widownia , która 

swym dopingiem wspierała Pasy na 
dobre i na zie . Z pi:rspi:ktywy cza­

su można paradoksalni,: powie­
dzieć , że dobrze się stało , iż hoke­

jowa centrala zakazała Comarch 
Cracovii transferów przed meczami 

play-off, gdyż podrażnieni w swych 

ambicjach zawodnicy i sztab szko­
leniowy wznieśli si..; na wyżyny 

umiejętności, osi;u~aj;1c sukces, na 
'który liczyli tylko huna -optymiści . 

MAREK SOLECKI, 
dziennikarz „Radia Kraków'' 
Przed samym play-offem brałem pod uwagę, że może zdarzyć się coś 

niesamowitego, ale myślałem o dwóch rzeczach - długiej przerwie dla 

Ciarko PBS Bank Sanok i możliwościach trenera Robacka - on umie­
przygotować drużynę na tę najważniejszą cZt;ŚĆ sezonu. Tak naprawdę 

jednak byłem pewien, :i;e Ciarko jest drużyną zbyt mocną, by Cracovia weszła do fi­

nału, tym bardziej, :i:e doskonale wiemy, czym skończyła się runda zasadnicza. Myś­
lę, że o sukcesie zdecydował charakter zespołu. Cracovii udało się wyjść z dość dra­

matycznej sytuacji. Ostatni, siódmy mecz z Jastrzębiem to według mnie :1ajlepszy 
w sezonie występ Leszka Laszkiewicza. Zespół nie załamał się, mimo że roztrwo­

ni! zdobyte wcześniej prowadzenie 3:0 w finale. Trzeba bez wątpienia pochwalić Ra­

fała Radzisze\\'Skiego, chociażby za mecze z GKS-em HC Katowice - zespołem po­
wszechnie niedocenianym, choć niesłusmie. Wygrać z nimi 3 :O, w tym dwa razy po 
rzutach karnych, świadczy o klasie brańikarza. Umiejętności graczy, które potrafili 

wydobyć w tej najważniejszej części sezonu, to rzecz niesamowita. To, że Daniel Lasz­

kiewicz po starciu z Miroslavem Zat'ko był w stanie dalej grać i mobilizować drużynę 

do walki, to z pewnościąjeden z elementów składających się na zespól, który w fi­
nale play-off jest w stanie zwyciężyć. 
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Poświęcenie pokarmów 
przy Kałuży 

W Sobotę Wielkanocną, o go­
dzinie 12:00, jak co roku na sta­
dionie Pasów przy ulicy 
Kałuży miało miejsce 
tradycyjne święce­
nie pokarmów. 
Uroczystość 

prowadził ka­
pelan Craco­
vii, ksiądz 

Henryk Sur­
ma, a pomimo 
wyjątkowo 

.mroźnego dnia 
na trybunach 
zgromadziło się bli­
sko 2000 osób. 

Ksiądz kapelan jak zwykle 
złoży/ wszystkim najserdeczniejsze 

życzenia, odprawi/ nabożeństwo, a 
następnie przeszedł po trybunach, by 
poświęcić wszystkie koszyczki wiel­
kanocne. 

Co więcej, na trybunach stadio­
nu pojawił się również trener ho-

keistów Comarch Cracovii Rudolf 
Rohaćek wraz z pucharem za zdo­

bycie tytułu Mistrza Polski! 
Trener Rohacek, za­

nim rozpoczęła się 
uroczystość pro­

wadzona przez 
księdza Henry­
ka Surmę, za­
gości/ na 
chwilę na mu­
rawie, by uro­
czyście zapre­
zentować pu­

char. - Nie byłoby 
tych sukcesów, tych 

emocji, gdyby nie wy , 
kibice - mówił, a w odpowie­

dzi usłyszał głośne „Hej, Heja Heja 

- Cracovia Mistrzem Hokeja". Pó­
źniej szkoleniowiec Mistrzów Polski 
wróci/ na trybuny, by po nabożeń­
stwie pozować do zdjęć i podpisywać 
autografy. 

Dariusz Guzik 

Cracovia nie rozpocznie nowego 
sezonu z ujemnymi punktami 
Najwyższa Komisja Odwoławcza rozpatrzyła w tym tygodniu 
odwołanie MKS Cracovia SSA w sprawie orzeczenia Komisji 
Dyscypliny PZPN z 30 sierpnia 2012 roku, którym nałożono 
na Cracovię ujemne punkty w sezonie 20 13/20 14. 

Najwyższa Komisja Odwoławcza PZPN częściowo zmieniła orzeczenie. 
W efekcie Cracovia nie rozpocznie nowego sezonu 2013/2014 z ujemnymi 
trzema punktami. Kara finansowa w wysokości 100 tysięcy złotych została jed­
nak podtrzymana. 

Przypomnijmy, nasz Klub został ukarany za haniebne działania grupy piłka­
rzy, w skład której wchodzili: Paweł Drumlak, Marcin Bojarski, Piotr Bania, 
Sławomir Olszewski, Tomasz Moskala, Tomasz Wacek oraz Mateusz Rzucidlo. 
Ani ówczesny sztab trenerski, ani zarząd Klubu nie miał żadnych informacji 
o działaniach części zawodników na szkodę MKS Cracovia SSA. MKS Cra­
covia SSAo działaniach piłkarzy dowiedział się z mediów w lutym 2011 roku, 
po podaniu do publicznej wiaaomości informacji o zatrzymaniu Pawła Drum­
laka. MKS Cracovia SSA 

AKADEMIA 
ZDROWIA 

I URODY 
Kosmetyki z minerałami 

Morza Martwego 
zdrowie i piękno poprzez naturę 

pl. Szczepański 8, 2 p. tel. 692 485 451 
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Reprezentanci z Cracovii 
Damian Dąbrowski, jeden z trzech kadrowiczów w klubie 
z ulicy Kałuży, zebrał dobre recenzje za występ w repre­
zentacji U-21 przeciwko Łotwie. 

Pomocnik Cracovii zagrał 90 minut w towarzyskim spotkaniu z Łotyszami. 
Pi/karz miał dużo pracy, bo po dwóch czerwonych kartkach Polska gra/a w 
osłabieniu. Mimo to, także dzięki dzielnej postawie Dąbrowskiego, nasza kad­
ra młodzieżowa pokonała rówieśników 4:1 po bramkach Pawła Wszołka, Kac­
pra Przybylko, Bartłomieja Pawłowskiego i Piotra Zielińskiego. kn 

amian D orowski 

Głowy posypane popiołem 
- Otrząsnęliście się już po ka­

tastrofie w Ostródzie? 
- Przyjęliśmy to jak profesjona­

liści: wiemy doskonale, jak słabo. wy­
glądaliśmy w tym meczu i zdajemy so­
bie sprawę, że trzeba zostawić to za 
sobą i pracować dalej. Oczywiście 
trzeba było po takim meczu opuścić 
głowę nisko do ziemi i posypać ją po­
piołem, ale teraz tylko ciężka praca 
może nam pomóc w odkupieniu tam­
tej porażki. 

- Prosto z boiska po meczu ze 
Stomilem udaliście się do swoich 
domów na Święta. Jak je spę­
dziłeś? 

- Spędziłem $więta z rodziną -
wróciłem do Lubina, zobaczyłem się z 
najbliższymi i to poprawiło mi humor. 
Może to jest to nasze szczęście, że 
,;,ogliśmy przez $więta trochę się od­
ciąć od rzeczywistości po tej porażce. 

- Ostatnio dostajesz regularne 
powołania do reprezentacji młod-

zieżowej. To chyba duże wy­
różnienie dla zawodnika z zaplecza 
Ekstraklasy? 

- Jasne, że tak! W moim roczni­
ku jest bardzo ciekawa grupa ludzi, 
jest wielu piłkarzy z zagranicy i trze­
ba się cieszyć, że ja też w tej grupie 
się znalazłem, że trener daje mi grać: 
Wiadomo, że w tym roku mamy w 
perspektywie mecze reprezentacji 
U-21 na stadionie Cracovii - to będzie 
dodatkowa mobilizacja, nie mogę się 
już doczekać tych spotkań. 

- W meczu z Dolcanem czeka 
Was trudna przeprawa. 

- Nie możemy patrzeć na prze­
ciwnika, musimy skupiać się na sobie. 
Musimy wygrywać, bo przecież 
wszystkich nas interesuje tylko 
awans. W Krakowie jesteśmy niepo­
konani i zrobimy wszystko, co w na­
szej mocy, żeby tak zostało do koń­
ca rozgrywek. 

rozmawiał: Paweł Mazur 
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· SONDA 
Cracovia mistrzem hokeja! 
LESZEK KABLAK, 
dziennikarz „TVN 24" 

Przyznam szczerze: 
w tym sez;0nie oka­
załem się kibicem 
małej wiary. Teraz, 
po za~kak.ującym 
( e::hyba nie tylko dla 

mnie) triumfie naszych hokeistów w 
PLH równie mocno biję się w piersi, 
co cieszę z I O. mistrzowskiego tytułu 
Pasów. Każdy kibic Cracovii wie że 
właściciel klubu niechętnie sięga do 
portfela, aj eś I i już to raczej by doin­
westować piłkarzy. Do tego zakaz 
transferowy nałożony na nasz klub 
przez PZHL. Na zdrowy rozsądek 
tego mistrzostwa nie miało prawa być. 
I nikt nie miałby prawa się obrazić na 
genialnego Rudolfa Robacka i am­
bitnych hokeistów. Ale „gang Ru­
dolfa" pokazał wielkie serce i deter­
minację, za co chylę przed nim czoła 
i dziękuję. Byłem z hokeistami Pasów 
na Pucharze Kontynentalnym w Li­
pawie i Tilburgu,już cieszę się na ko­
lejną przygodę w europejskich pu­
charach. 
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Trener Rudolf Roha­
cek: - Rywalizacja była 
bardw wyrównana, ale 
co najważniejsze, pro­
wadzona zgodnie z za­
sadami fair play. Za­

wodnicy obu drużyn grali twardo, po 
męsku, ale ze wzajemnym szacun­
kiem. Sędziowie dorównali poziomem 
grze zespołów. Reasunutjąc, uważam, 

że tegoroczne finały były szczytem pol­
skiego hokeja w ostatnich Jatach -
najlepsze play-offy od wielu lat! Dzię­
kuję wszystkim zawodnikom z Jast­
rzębia, bo walczyli dzielnie. Ale prze­
de wszystkim dziękuję naszym za­
wodnikom. Nie mam słów, by powie­
dzieć, jak bardzo ich cenię! Podobnie 
jak kibicom Pasów, którzy był i z nami 
i niesamowicie wspierali nas w decy­
dujących meczach' Byli nie tylko szó­
stym, ale i siódmym, a nawet ósmym 
zawodnikiem na lodzie! Jaka jest recepta 
na sukces? Trzeba mieć dobrego asys­
tenta, a takim jest Andrzej Pasiut, 
dobrych zawodników, ale trzeba też 
mieć bardw mądrego właściciela klu­
bu. Wszystko, co dzieje się przez ten 
czas, dzieje się dzięki profesorowi Ja­
nuszowi Filipiakowi. To jest mecenas 
nie tylko krakowskiego, ale i całego pol­
skiego hokeja. Za to wszyscy z całego 

serca dziękujemy! 

Daniel Laszkiewicz 
(kapitan zespołu): -
Ten tytuł sprawił mi 
zdecydowanie naj­
większą radość . Razem 
z Leszkiem odebraliśmy 

pm;har zamistrz.ostwo na lodowisku. na 
ldóryn1 1ó!t!;nvi~li~1ny piPn:v~7f' r.?lify 

hokejowe. To wspaniała podróż senty­
mentalna. Cały zespół wykonał kawał 
dobrej roboty, dzięki czemu zostaliśmy 
Mistrzami. Można być z tego dunmyrn' 
Wielu ekspertów nie wier.lylo, że b,.­
dziemy w pierwszej czwórce na koniec 
sezonu zasadniczego, a tym bardziej, że 
wywalczymy jakiś lllcdal. Muszą być 
teraz zdziwieni, ho zdobyliśmy zloto1 

Kibice, byli naszym wsparciem, poka­
zywali najlepszy doping. Wa11o grać dla 
nich i zdobywać medale! 

Leszek Laszkiewicz: -
Szczęście było jednak 
przy nas i wygraliśmy 
decydujący mecz. Je­
denaście lat temu, gdy 
grałem w Unii Oświę­

cim, spotkaliśmy się w finale z Kato­
wicami i po 6 meczach było 3:3. O 
złotym medalu miało zadecydować 
siódme spotkanie w Katowicach. Gos­
podarze byli bardzo mocni, ale udało 
nam się wygrać 2: I i zdobyliśmy tytuł 
Mistrza. Dzień póżniej na świat przy­
szła moje córka Laura. W najbliższych 
godzinach rodzi się moja kolejna cór­
ka Lenka. Sytuacja powtarza się i to coś 
niebywałego' To, co się dzieje jest dla 
mnie magiczne, wyjątkowe. Znów 
drużyna udowodniła, że ma charakter, 
wolę walki i że gra do końca. Podzię­
kowania dla naszych kibiców, którzy w 
znaczny sposób przyczynili się do tego 
sukcesu. Chciałbym podziękować, ~ 
imieniu całej drużyny, profesorowi Fi­
lipiakowi, bo to dzięki niemu mamy na 
swoim koncie te wszystkie wspaniale 
sukcesy! 

Jarosław Kłys (Il­
krotny Mistr.l Polski): 
- Cieszę się z tego­
rocznego tytułu, jakby 
był pierwszym w mojej 

._ _ _ 1111 karierze! Było ciężko, 
zo rawili'my na lodzie mnóstwo ser­
ca i sił, ale udało się. Nie chcieliśmy 
ptzl:iść do historii jako pie1wszy zespół 
PLH, który prowadził w finale 3:0, a 
przegrał złoto . Na szczęście wygra­
liśmy siódme spotkanie i sięgnęliśmy 
po tytuł! 

Sebastian Kowalówka 

istrzos o 
na przekór niedowiarkom 

- Jak smakuje trzeci tytuł mist­
rzowski? 

- Niesamowicie! Jestem bardzo 
szczęśliwy. Grałem do tej pory w 
Cracovii w sumie przez trzy sezony 
i trzy razy zdoqylem mistrzostwo 
Polski. Ten ostatni tytuł _,/" 
był zdecydowanie 
najtrudniejszy. 
Zdobyliśmy 

go powie/u 
trudach i 
męczar­

niach, a 
dodatkowo 
przypieczęto­

waliśmy go na wy-
jeździe. Poprzednie fetowałem 
w Krakowie. Ten sezon kosztował 
nas wiele sil i nerwów, a sam finał 
to juź wulkan emocji zarówno po­
zytywnych, jak i negatywnych. Na 
szczęście zakończony szczęśliwie dla 
nas. 

- Możesz uchylić rąbka tajem­
nicy i opowiedzieć jak wyglądała 
droga powrotna z Jastrzębia do 
Krakowa? 

- Nie wiem czy wypada (śmiech). 
Były śpiewy, okrzyki, no i piwo, bo po 
tak cięźkim sezonie trener stwierdził, 
źe należy nam się „po browarze". 
Było wesoło, ale z umiarem - taki „we­
soły autobus". Pod lodowiskiem w 
Krakowie czekała na nas niespo­
dzianka w postaci witając'{ch nas licz-

nie kibiców. Zrobili super fetę i długo 
razem świętowaliśmy nasz 

wspólny sukces. Dla ta­
kich chwil warlo grać! 

Razem z 
drużyną po­
siedzieliśmy 

we wspólnym 

- Czy Ty w jakiś 
szczególny sposób 

uczciłeś, lub 
świętowałeś 

ten suk-

gronie i poświęto­
wa/iśmy. Potemjesz­
cze udaliśmy się na Ry­
nek, by uczcić Mistrzo­
stwo Polski. Moźe inni koledzy 
w jakiś inny, specjalny sposób uczcili ten 
tytuł, ale ja nie. Zresztą nie mam na to 

asy odzyskały utracon w zeszl roku t u 

specjalnie czasu, bo od wtorku jestem 
na zgrupowaniu reprezentacji Polski i 
cięźko pracuję. 

- Przed play-offami, a tym bar­
dziej przed sezonem, mało kto sta­
wiał na to, że możecie zostać Mist­
rzami Polski. 

- Faktycznie, niewiele osób w nas 
wierzyło, ale my - na przekór niedo­
wiarkom - dokonaliśmy czegoś niesa­
mowitego. Niech teraz źalują ci, którzy 
w nas nie wierzyli, bo gdyby postawili 
u bukmachera na Cracovię przed play­
offami to zgarnęliby pewnie duźą wy­
graną (śmiech). Można powiedzieć, że 

zagraliśmy wbrew wszystkim. Z czwar­
tego miejsca nie jest łatwo awansować 
do finału i jeszcze go wygrać. Szcze­
rze powiedziawszy to nawet myśmy się 
nie spodziewa/i tak do końca tego 
sukcesu, bo Sanok, Tychy czy Jast­
rzębie dysponowały większymi 

budźetami i teoretycznie lepszymi ze­
społami. Ale to jest sporl i sprawi­
liśmy wielką niespodziankę. 

- W play-offach błysnąłeś 
fonną strzelecką i stałeś się 
czołowym strzelcem ze­

społu. Twoje bramki 
decydowały o koń­

cowym wyniku 
spotkań. Skąd ta 
nagła eksplozja 
formy? 

- Trener tro­
chę przemeblował 

ustawienie piątek i zagrałem w pierw­
szym ataku. Wraz z Leszkiem stwo­
rzyliśmy trochę sytuacji bramkowych, a 
mnie akurat wchodziło. Ot, cala ta­
jemnica sukcesu (śmiech) . Ale nie jest 
ważne, kto strzelał te bramki. W ostat­
nim meczu to akurat Leszek strzelał 
gole. Waźne było, źe wygrywaliśmy i 
pięliśmy się do góry. Po pierwszym me­
czµ z Sanokiem uwierzyliśmy, że 
moźemy osiągnąć spory sukces. W 
tych wszystkich meczach istotne było 
również to, źe bramki zdobywa/a kaźda 
piątka - to by/o bardzo motywujące. Nie 
tylko pierwszy atak, czy obcokrajowcy 
punktowali, ale kaźda formacja coś dala 
od siebie. 

- Udane występy w barwach 
Cracovii zaowocowały powrotem 
po kilkuletniej przerwie do repre­
zentacji. 

- Powiem szczerze - nie spo­
dziewałem się tego, że jeszcze wró­
cę do kadry. Jestem teraz w dwójna­
sób szczęśliwy, bo mam za soba, 
udany sezon i zdobyłem mistrzo­
stwo, a do tego jeszcze przyszło po­
wołanie do kadry. Dla ciekawostki do­
dam, że ostatni raz grałem w repre­
zentacji, gdy również bylem zawod­

nikiem Pasów, więc wychodzi z tego, 
źe by założyć koszulkę z orłem na 
piersi, to ... muszę występować w 
Cracovii. 

Rozmawiał: 

hala 

Mistrz, mistrz- Cracovia! 
Tak emocjonujących i trzy­
mających do końca w napię­
ciu finałów mistrzostw Polski 
w hokeju nie było od lat! 

Gdy po trzech pierwszych me­
czach Comarch Cracovia prowadziła 
3:0, nikt nie dawał większych szans, 
nawet nie na zdobycie mistrzostwa 
przez Jastrzębie, ale nawet rozegra­
nie kolejnych 2-3 spotkań. Wtedy 
przyszedł jednak przełomowy mecz 
czwarty. Pasy prowadziły 3: 1 po 
pierwszej tercji i wydawało się, że los 
tytułu mistrzowskiego jest przesądzo­
ny. W tym momencie zawodnicy tre­
nera Rohacka jakby stanęli i. .. w efek­
cie przegrali mecz, a następnie dwa 
kolejne spotkania. 

Ostatni, siódmy mecz nie zapo­
wiada/ się łatwo dla podopiecznych 
trenera Rohaćka. Tak, jak.w całym 
play-offie, fenomenalnie bronił jednak 
Radziszewski, a gospodarze nie grze­
szyli skutecznością. Również szczęś­
cie, o którym przed play-offami wspo­
mina/ trener Rohaćek, było przy Cra­
covii i w pierwszej tercji krążek dwu­
krotnie trafia/ w ich poprzeczkę. Jed­
nak gdy w 34 minucie Jastrzębie 
wykorzysta/o grę w przewadze i wy­
równało wydawało się, że gospoda- • 
rze odzyskają kontrolę nad meczem. 
W tym momencie przypomniał o so­
bie Leszek Laszkiewicz, który roz­
począł swój show w tym spotkaniu. 
Trzy bramki strzelone w rodzinnym 

- - ----Po meczu nie mogło zabraknąć 
tradycyjnego spalenia kapelusza przez 
kapitana Pasów Daniela Laszkiewicza 
oraz długiego fetowania sukcesu. -----
mieście załamały Jatrzębian i po­
zwoliły Pasom zdobyć historyczne, 1 O 
mistrzostwo Polski! Po meczu nie 

-------
mogło zabraknąć tradycyjnego spa­
lenia kapelusza przez kapitana Pasów 
Daniela Laszkiewicza oraz długiego 

fetowania sukcesu. Na podkreślenie 
zasługuje fantastyczna atmosfera w 
meczach finałowych stworzona przez 
fanów obydwóch zespołów. Po po­
wrocie do Krakowa na bohaterów wie­
czoru czekali licznie zgromadzeni ki­
bice, którzy zgotowali im niesamowi­
te przywitanie pod halą lodową przy 
ulicy Siedleckiego. 

hala 
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KATOWICE POKONANE 
-----ł Pierwszą przeszkodą na drodze Cracovii był zespół GKS-u HC 

Katowice. Choć boje były zacięte i toczyły się również na pię­
ści, to Pasy wygrały rundę szybko - 3:0. 

Droga h o keistów do m istrzostwa 

SANOK LEŻV! 
Po fasycynującej rywaliza­
cji z zespołem Ciarko BPS 
Bank Sanok Pasy odpra­
wiły Mistrza Polski z kwit­
kiem, wygrywając półfi­
nały 4:2. Była to słodka ze­
msta za zeszłoroczną po­
rażkę z sanoczanami w fi­
nale, a także za wszystkie 
porażki z sezonu zasadni­
czego, kiedy to Ciarko re­
gularnie ogrywało Co­
march Cracovię. 

I 
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Poszukiwacze 

TAK SMAKUJE ZŁOTO 
----,,""----i Kostecki I Chmielewski, tak jak cała drużyna, w play-offach 

pokazali „prawdziwe zęby". 

DEBIUTUJE „RUDOLF GANG" 
K_ibice przygotowali specjalny transparent, by wyrazić 
uznanie dla trenera, który od blisko dekady prowadzi 
Pasy od jednego sukcesu, do kolejnego. Trenerze, 

"' życzymy kolejnych medali! 

zety Wyborczej" 
okeiści pokazali, 

e polski hokej wca­
nie musi być taki 

nudny. Trener Ro­
haćck medal za 

~-------- mistrzostwo powi­
nien sobie oprawić i powiesić na ho­
norowym miejscu, bo chyba żaden 
inny zdobyty z Comarch Cracovią nic 
miał dla niego takiej wartości. Tym ra­
zem wszystko było przeciwko niemu, 
a jednak mu się_ udało. Brawo! 

PRZECIWNICY TROCHĘ „BRYKALI" 
Jastrzębie przegrywało w finałowej rywalizacji 0:3, ale nie dało łatwo za 
wygraną - podjęło zaciętą walkę i zdołało wyprowadzić wynik na 3:3. 
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KLUCZOWE BRAMKI 
Na zdjęciu powyżej: W bramce znalazł się Chmielewski, ale za 

1:::::::::===== ...... ""'--~aa.i sekundę - po uderzeniu Zielińskiego - trafi tam również krążek. 
To gol, który otworzył wynik siódmego meczu finałowego .. 
Zdjęcie poniżej: Bramka Leszka Laszkiewicza, który tego wie­
czoru dał popis gry i swymi trafieniamii zwieńczył dzieło. 

L...___ _ _ _____, DWÓCH SUPER-WALCZAKÓW: FOJTIK I VALĆAK 1------' 

Bez tych zawodników ciężko wyobrazić sobie zdobycie tytułu przez 
Pasy! Ich transfery okazały się strzałami w dziesiątkę! 

F INAŁ JEST NASZ! 
To dzie1e się naprawdę: Comarch Cracovia 
po raz kolejny została Mistrzem Polski! 

KAPELUSZ PŁONIE! 
Tradycji stało się zadość - hokeiści świętują mistrzostwo 

L...__ __ ....a...,_ paląc kapelusz! 

GRATULACJE OD PREZESA PZHL 

HAT-TRICK 
LESZKA 
LASZKIEWICZA 
Młodszy z braci Lasz­
kiewiczów stracił w 
obecnych rozgryw- ·;; 
kach ząb, ale zyskał 
kolejny tytuł, po-
grążając golami swój 
macierzysty klub! 

Prezes Piotr Hałasik w trakcie sezonu miał żal do trenera 
Pasów za krytykę sędziów. Po finale obaj panowie zgod­
nie podali sobie jednak ręce. 

POWITANIE W KRAKOWIE. RADZIK FRUWA 
Zdjęcie powyżej: Kibice tłumnie przybyli pod lodowisko przy 
ulicy Siedleckiego, by powitać zwycięsców! Feta na cześć 
nowych Mistrzów Polski trwa! 
Zdjęcie poniżej: Radziszewski podrzucany na rękach przez 
kibiców. Bramkarz Pasów po raz kolejny potwierdził klasę -
jego wspaniałe interwencje były kluczem do udanych play­
offów. 
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- Ogląda Pan mecze Pasów? 
- Ostatnio niestety nie mam okaz-

ji oglądać Cracovii na żywo, bo nie 
mam czasu zbyt często jeżdzić do 
Krakowa. Oglądam za to zawsze w 
telewizji, między innymi oglądałem 
ostatni, koszmarny mecz ze Stomi­
lem. Chciałbym jak najszybciej wy­
mazać go z pamięci. 

- Mimo wszystko wiele wska­
zuje na to, że ten sezon dla kibiców 
Cracovii będzie równie udany jak 
pamiętny 2003/2004, gdy Pasy 
awansowały do piłkarskiej i hoke­
jowej ekstraklasy. 

- Oglądałem ostatni mecz fi­
nałowy hokeistów i było to zarówno 
niesamowite widowisko, jak i nie­
samowite emocje. Na szczęście po­
zytywne. W telewizji widziałem także 
szósty mecz rozgrywany w Krakowie 
i szczerze powiedziawszy straciłem 

, wtedy nadzieję na mistrzostwo, ale 
potem zawodnicy trenera Rohacka 
stanęli na wysokości zadania. Co do 
piłki to szansa na awans jest bardzo 

1• duża. Cracovia ma 40 punktów i jest 
liderem rozgrywek, ale w czołówce 
jest niesamowity tłok . Na tym etapie 
rozgrywek jest przynajmniej pięciu­
sześciu kandydatów do awansu, 
więc rywalizacja wydaje się być za­
cięta. Dziwna rzecz jest z Flotą. 

Byłem w Świnoujściu na turnieju 
Scrabble i rozmawiałem z gospo­
darzami miasta o pierwszoligowej ry­
walizacji. Odniosłem wrażenie, że 
oni trochę boją się awansować, bo 
miasta za bardzo nie stać na Eks­
traklasę. Jednak jeśli Cracovia bę­
dzie grać tak jak w meczu ze Sto­
milem, to lepiej nie myśleć o awan­
sie. Ja nie chcę ponownie 
przeżywać tego, co przeżywałem 
przez kilka ostatnich sezonów, gdy' 
Pasy desperacko broniły się przed 
degradacją. Chciałbym natomiast 
zobaczyć Cracovię grającą kombi­
nacyjnie, składnie i inaczej niż inni 
- tak jak w pamiętnym sezonie 
2003/4 i kolejnym, debiutanckim w 
Ekstraklasie. Nie chciałbym więcej 

., ?glądać Cracovii bezsilnej, która 
awansowałaby do najwyższej klasy 
rozgrywkowej, ale nie byłaby w sta­
nie pokazać nic ciekawego i wal­
czyłaby tylko o utrzymanie. • 

- Które sukcesy bardziej sma­
kują? Hokejowe czy piłkarskie? 

Nowości internetowe 

Grzegorz Miecugow 

Zawsze przyznaję 
się do C~a ovii 

Oglądałem ostatni .mecz finałowy hokeistów i było to 
zarówno niesamowite widowisko, jak i niesamowite emocje. 
Na szczęście pozytywne. W telewizji widziałem także szósty 
mecz rozgrywany w Krakowie i szczerze powiedziawszy 
straciłem wtedy nadzieję na .mistrzostwo, ale potem 
zawodnicy trenera Robacka stanęli na wysokości zadania. ---------------- Zdecydowanie piłkarskie, bo z 
całym szacunkiem dla hokeistów, 
hokej w Polsce jest sportem margi­
nalnym. Piłka to jest jednak piłka. Po-

wiem szczerze, że na hokej cho­
dziłem rzadko, a na piłkę: non stop. 

- ,,Klątwa Pilcha" już chyba po­
szła ostatecznie w niepamięć?. 

------- Tak sądzę. Czas najwyższy 
na to, by Cracovia była silna, 
grająca pięknie i osiągająca suk­
cesy. 

e 

- Kiedy ostatnio był Pan na sta­
dionie Pasów? 

- Wstyd się przyznać, ale minęło 
już sporo czasu od tamtego dnia. 
Ostatni raz byłem na stadionie Cra­
covii podczas wygranego 2:0 meczu 
z Arką Gdynia. Był to jednocześnie 
pierwszy mecz ligowy na nowym sta­
dionie. Wrażanie niesamowite. Nie­
stety od tego czasu nie mia/em możli­
wości obejrzeć Pasów na żywo. 
Miałem nadzieję, że najbliższe spot­
kanie obejrzę przy Kałuży, bo wybie-
ram się na urodziny przyjaciela do 
Krakowa, ale niestety jest to tydzień 
później niź mecz z Dolcanem. -------Pasy to pierwszy 
klub, do którego 
się zapisałem. 

Było tow 
pierwszej klasie ■ 
szkoły 

podstawowej i ■ 
trenowałem ... 
gimnastykę. Potem 
były kolejne kluby, 
ale Cracovia na 
zawsze została 
,,we mnie". -- ----- Niewiele osób publicznych, 
czy celebrytów przyznaje się do ki­
bicowania Cracovii. Co jest tego 
przyczyną? 

- Nie wiem, ale nie do końca zga­
dzam się z tą tezą. Ja zawsze przy­
znaje się do Cracovii. Pasy to pierw­
szy klub, do którego się zapisałem. 
By/o to w p1erwszeJ Klasie szKoly 
podstawowej i trenowałem ... gimna­
stykę . Potem były kolejne kluby, ale 
Cracovia na zawsze została „we 
mnie". W Warszawie ludzie nie mają 
problemów by manifestować swoje 
przywiązanie: czy to do Legii, czy Po-
lonii. Może powodem lekkiego scep­
tycyzmu w afiszowaniu się sympatią 
do Cracovii są kibice Pasów, a 
dokładnie ich część . Nie zawsze 
mają dobrą opinię i niekiedy po­
pełniają faux pas, które później jest 
nagłaśniane w mediach. 

• Rozmawia/: hala 

a m a 

Cracovia w wenji ... video! 
Wielkim echem odbił się również pro­
fesjonalny spot reklamowy „Pasów" 
przed startem rundy wiosennej. To 
wszystko stanowi zalążek telewizji, nad 
którą od dłuższego czasu pracuje Klub. 
- Budujemy odpowiednią strukturę w 
dziale marketingu, której część będzie się 
zajmowała stroną redakcyjną telewizji. 
Mamy szerokie plany, ale kibice będą się 
o nich dowiadywać stopniowo. Mogę 
zapewnić jednak, że wszyscy powinni 
się przyzwyczajać do zwiększonej ak­
tywności video na stronie. Postawimy na 
11ajwyższąjakąść i profesjonalizm - koń­
czy Pawłowski. jk 

■ 

W połowie marca na oficjał„ 
r nej stronie cracovia.pl poja­

wił się pierwszy dziesięcio­
minutowy film z cyklu pt. 
„Cracovia swojej historii nie 
musi się wstydzić". 

- Chcemy przedstawić i przypomnieć 
kibicom i miłośnikom historii dzieje naj­
starszego klubu w Polsce. Wiemy, że bar­
dzo dużo osób z tą historią się utożsamia, 
młodsi chcą ją poznawać, dlatego wy--------Następne odcinki 
będą się odnosić 

do konkretnych 
wydarzeń z historii 
Klubu. -- ----chodzimy naprzeciw ich oczekiwaniom -
thunaczy ideę Lukasz Pawłowski, dy­
rektor handlu i marketingu w MKS Cra­
covia SSA. 

W dwóch pierwszych odcinkach wy­
stąpili Lesżek lvlazan - dziennikarz i pub­
licysta, Mieczysław Błażek - członek 

Rady Seniorów oraz Maciej Madeja jako 
gospodarz programu. Odcinki otwie-

rające cykl mają charakter wprowa­
dzający i odpowiadają na pytania: skąd się 
wzięły początki gry w piłkę nożną w Kra­
kowie, jak powstała Cracovia i jej nazwa, 
a także dlaczego tereny, na których stoi 
stadion „Pasów" są tak wyjątkowe. 

Kolejne odcinki będą pojawiać się 
minimum raz na dwa tygodnie (być 
może nawet raz w tygodniu). - Następ­

ne odcinki będą się odnosić do konkr~t­
nych wydarzeń z historii Klubu od po­
czątku do czasów teraźniejszych. Poroz­
mawiamy o piłce nożnej i hokeju. Bę­
dziemy zapraszać do udziału w cyklu no­
wych gości, ale na razie nie mogę zdra­
dzić żadnych nazwisk. Będą wśród nich 
m.in. przedstawiciele środowiska kibi­
cowskiego, którzy zaprezentują nam jesz­
cze inny wymiar historii Klubu - tłuma­

czy Pawłowski. Emisja cyklu ma zakoń­
czyć się na przełomie czerwca i lipca i -
jak zdradza przedstawiciel Klubu - ostat­
ni odcinek ma pokazywać drogę do 
awansu ,,Pasów" do Ekstraklasy i do zdo­
bycia Mistrzostwa Polski przez hokeistów. 

Jak przyznaje Pawłowski, docierają 

do niego bardzo pozytywne komentarze 
dotyczące zwiększonej liczby mateńałów 
video na stronie Cracovii m.in. z konfe­
rencji prasowych, czy relacji z meczów. 

1906/?{ 
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- GALERIA HANDLOWA ~ 

STO TOLOGIA 
'I KOMPLEKSOWE LECZENIE 

Wieliczka ul. Słowackiego 49 
rejestracja: tel. 12 291 55 4 , 50 15 545 

CRACOVIA 

Operator gastronomiciny 
SIii I ,r Pifkars.,··1 

..... 

Jesteśmy firmq świadczqcq 
wyspecjalizowane usługi gastronomiczne 
na obiektach sportowych w zakresie 
cateringu masowego: 

• stref publicznych, tj. kiosków gastronomicznych 
do szybkiej obsługi gastronomicznej kibiców 
oraz komercyjnych restauracji i barów 
sportowych uruchamianych przy obietach 
sportowych albo w.centrach miast, 

• stref VIP, tj. restauracji business Gold i Silver, lóż 
VIP, serwis mediów prasy i TV i innych imprez 
sportowych i okolicznościowych. 

Naszą wizją jest długoletnia, transparentna 
współpraca z klubami piłkarskimi w zakresie 
kompleksowej obsługi gastronomicznej 
sportowych imprez masowych. Stawiamy na 
ciągły rozwój naszych pracowników, cenimy 
zaangażowanie i proaktywną współpracę z 
klubami sportowymi. 

Naszą ambicją jest ciągły rozwój, zadowolenie 
Konsumentów oraz zapewnienie najwyższej 
jakości serwisu gastronomicznego imprez i 
obiektów sportowych. 

Atutami SPORTS HOSPITALITY jest innowacyjne 
podejście w kreowaniu oferty gastronomicznej i 
opracowaniu technologii gastronomicznej dzięki 
doświadczonej kadrze menadżerskiej. Poprzez 
regularne szkolenia na każdym szczeblu 
organizacji podnosimy kwalifikacje naszych 
pracowników i zapewniamy wysoką jakość 
naszych usług. 
Prowadzimy również projekty doradcze z zakresu 
obsługi i technologiigastronomicznej dla innych 
obiektów sportowych. 

Zapraszamy do współpracy! 

OFICJALNY PARTNER 

pepsi 

) 



C R AC ov I A 
rzedstawiam rywala 

Dolcan Ząbki 
drużyną ze strefy spadkowej - Stomi­
lem - daje prawo przypuszczać, że ten 
sezon może być dla ząbczan przełomo­
wy. Tym bardziej, że trwają też za­
awansowane rozmowy z warszawską 
Legią na temat ścisłej współpracy obu 
klubów, gdzie drużyna z Ząbek mia/aby 
być filią „wojskowych". 

W meczach sparingowych przed 
rundą wiosenną skutecznością błysnął 

pozyskany z Sandecji Bartosz Wiś­
niewski. Do drużyny dołączyli również 
eks-Pasiak Paweł Sasin oraz wy­
pożyczony z Legii Cichocki. Z drużyną 

Przewaga 
11 punktów 

Świerblewskl 

www.cracovia.pl 

Leszczyński 

Matuszek 

Piesio 

Zjawiński 

Przewidywana 
jedenastka 

na mecz 
z Cracovią 

Paweł Sasin (na zdj. - drugi od lewej) był graczem Cracovii w latach 2009-
r - 2011. Rozegrał w barwach Pasów 41 meczów, zdobywając dwa gole. 

nad najlepszą 
drużyną ze strefy 
spadkowej 
-Stomilem 

r 

./ 

W najbliższym meczu Pasy będą 
chciały zrewanżować się przeciwniko­
wi za porażkę z rundy jesiennej, kiedy 
to w Ząbkach Cracovia uległa 1 :3. Dol­
can jesienią zdobył 22 punkty i rundę za­
kończy/ na 12 miejscu. Drużyna z pod­
warszawskich Ząbek gra w pierwszej li­
dze od pięciu sezonów i tylko w pierw­
szym roku po awansie utrzyma/a się bez 
większych problemów, kończąc sezon 

na 8 miejscu z dorobkiem 49 punktów. 
Kolejne lata to desperacka walka o li­
gawy byt, zakończona odpowiednio: 14, 
13 i znowu 14 miejscem - z dorobkiem 
punktowym takim samym, lub niewie­
le lepszym, niż spadkowicze. Obecnie 
jednak drużyna prowadzona przez tre­
nera Podolińskiego ma na swoim kon­
cie 28 punktów po 19 meczach, a 
przewaga 11 punktów nad najlepszą 

Przed rundą rewanżową opiekun Dolcanu jasno postawił cel przed zawodnika­

mi - Chciałbym, żebyśmy po sezonie byli nad kreską oznaczµjącą utrzymanie, ale 
chcę też, by zespól i klub nadal się rozwija/. W tym celu trener udał się w zimie 
na staż do Borusii Dortmund, by podpatrzeć jak trenują i grają wielcy światowej 

piłki, a także by czegoś się nauczyć. My przede wszystkim chcemy wygrywać -

trener fibtko 'komentuje talctykę i cele SWOJego zespołu- LJrganizacy)nie Jest nie­
źle, może w przyszłym roku uda nam się zbudować lepszy zespól. Na razie mam 

zielone światło na realizowanie swoich pomysłów, drużyna rozwija się w 
dobrym kierunku. Coś więcej o naszej sytuacji i celach będziemy mogli powie­

dzieć po czterech, pięciu meczach na wiosnę. 

e k 

-daje prawo 
przypuszczać, 

że ten sezon może 
być dla ząbczan 
przełomowy. 

pożegnali się między innymi: Chwastek, 
Ciesielski i Jaroń . - Od jakiegoś czasu 
stawiamy na jakość, a nie ilość trans­
ferów. Uczę, że cala trójka będzie sta­
nowiła o sile drużyny - ocenił politykę 

transferową Podoliński. 

Sam trener Jest tak.ze „obiektem 
westchnień" innych klubów. Jesienią był 
przymierzany do Be/chatowa, a zimą do 
Arki. Niestety - dla trenera - na po­
czątku rundy nie mógł skorzystać z kon­
tuzjowanego Sasina, który skręcił staw 

a m a 

HURTOWNIA 
poi ca: 

skokowy. Dłuższa przerwa czeka 
niewątpliwie najlepszego strzelca ze­
społu Osolińskiego. Strzelec pięciu 
bramek zerwał więzadła krzyżowe. 

W pierwszym meczu w rundzie 
wiosennej Dolcan pokonał _Stomil 
Olsztyn 2:0. Kolejne dwa spotkania - z 
Olimpią Grudziądz i ŁKS-em - zostały 

odwołane z uwagi na nagły powrót zimy, 
jednak w zeszłym tygodnlu Dolcan za­
grał w końcu swój drugi wiosenny 
mecz, wygrywając 2:0 z Wartą Poznań. 

W bramce Dolcanu pewne miejsce 
ma jeden z najlepszych bramkarzy 
młodego pokolenia w Polsce - Rafał 

~ 

MIESO I DROB Z WŁ ___ _ EGO ROZBIORU ,,,. 

SZ OKI OBO 
TRADYCYJ CH 

Zao atrujemy sklepy, restauracje, hotele, 
małą gastronomię, stołówki szkolne i inne„ 

Kraków, ul. Skośna 18 
tel. 12 262-50-40, fax 262-64-28 

-mail: fhkabanosik@op.pl 

Leszczyński. Swój kunszt pokazał także 
w jesiennym meczu z Cracovią. Linię 
obrony tworzą Hirsz, reprezentant U-21 

Cichocki oraz Grzelak. W drugiej linii wy- 1 
stępują Jakubik, Bazler, Matuszek, Zja­
wiński i Piesio. Atak w pierwszym me­
czu stanowili Wiśniewski i Piątkowski, 
ale nie można zapominać również o 
doświadczonym Tataju. 

Andrzej Stanowski, 
dziennikarz „Dziennika Polskiego" 

Chyba tak jak więk­

szość, nie SJ1<)dzie­
walem się takiego 

sukcesu Comarch 

Cracovii w play­
offach. Wszyscy 

skazywali ją na 4. miejsce, 1akjakbylo 
po sezonie zasadniczym. Trener Roba­

cek miał nadzieję, i.etę drużynę uda n~u 

się dob17..eprzygotować na play--0ffi fak­

tycznie to się sprawclzilo. W play­
offach, które Pasy rozegrały na bardzo 

wysokim poziomic, były dwa drama­
tyczne spotkania - ten s:a1lony 1mx;z w 

Sanoku, zakończony wynikiem 7:6, 

któ1y chyba przejdzie do historii hoke­
ja i ten ostatni w Jastrzębiu, w którym 

- powiedzmy sobie szczerze - Craco­

via grała dobrze, ale miała też sporo 
szczęścia . Na sukces złożyło się wiele 

czynników. Na pewno w pierwszej ko-­

lejności praca trenera Robacka, któ1y jest 
dziewiąty rok w Krakowie i zawsze sta­

je na podiwn. Finał rozegrał świetnie tak­

tycznie, udały mu się personalne roszady, 
mieszał atakami - poh'llfił grać rnz na 

cztery, raz na trzy ataki , ale z tego co 
wiem od zawodników zawsze wcześniej 

rozmawia! na ten temat z hokeistami, 

przez co swymi decyzjami ich nie za­
skakiwał . Fojtik i Valcak okazali się fak­

tycznym wzmocnieniem zespołu. Cala 

drużyna ma niesamowity charakter i zos­
tawia serce na lodzie. Wiemy, że kilku 

graczy-Dudas, Fojtik, Chmielewski­
grało z kontuzjami. Wybite zęby, po­

obijane ciała zawodników świadczą o 

ich niezwykle zaciętej rywalizacji! 

Trudno też nie wspomnieć o profesorze 

Filipiaku, który stwarza takie warunki 
zawodnikom, że potrafi ich nimi zmo­
tywować. Myślę, że teraz Comarch 

Cracovia zagra w Pucharze Kontynen­

talnym iz pewnością nie zwolni tempa. 
Liczę na jakieś sensowne transfery, bo 
nie można jej pozwolić na stagnację. 

■ 
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K R Ą Ż K A 

Daniel Laszkiewicz 

Przed meczem słucham AC/OC 
ULUBIONA POTRAWA 

- Jestem tradycjonalistą, w tym przy­
padku: kotlet schabowy, ziemniaki i ka­
pusta. Oprócz tego lubię kuchnię 

wioską, ale przede wszystkim trady­
cyjna, polska kuchnia. 

ULUBIONY 
GATUNEK FILMOWY. 

- Lubię mocne kino, zwłaszcza dobre 
thrillery, które podnoszą adrenalinę. 
Z tych filmów najbardziej cenię te, któ­
re oparte są na faktach. 

RELAKS 

- Czas spędzany z synem jest dla 
mnie najlepszym relaksem - od razu 
czuję się świetnie. 

MU2YKA 

- Nie jestem koneserem muzycznym. 
Lubię praktycznie każdy rodzaj mu­
zyki. Wszystko zależy od sytuacji i to­
warzystwa. Przed meczem słucham 
czegoś bardziej ostrego, zwykle jest 
to na przykład AC/DC. 

CZAS WOLNY. 

czas w gronie rodzinnym, na przykład 
-wychodzimy na basen. Generalnie 
czas wolny spędzam ż rodziną i z 
bratem, bo'W Krakowie to tylko sie­
bie mamy. 

WAKACJE 

- W Polanicy Zdrój. Stamtąd po­
chodzą moi rodzice i tam się nie­
dawno przeprowadzili. Tam się wy­
chowa/em i od dziecka spędza/em 
wakacje. Do tej pory lubię tam jeździć. 
Jak wakacje, to tylko w Polanicy 
Zdrój. 

OBOWIĄZKI DOMOWE. 

zajmuje się żona . Ja co najwyżej 
wyrzucam śmieci. Ogólnie: nic nie 
robię. 

DROBNE NAPRAWY. 

- Jeśli popsuje się coś wspólnego z 
elektryką, to może uda mi się to na­
prawić, na przykład : wkręcę żarówkę. 

W innych sprawach oddaję przed­
mioty codziennego użytku . 

AWARIA SAMOCHODU. 

- Tak jak brat: wymienię kolo i wszyst­
kie płyny w samochodzie, ale gdy po­
jawia się coś poważniejszego to się­
gam po telefon i dzwonię do me­
chanika 

ZAKUPY 

- Nienawidzę . Nie lubię latać po 
sklepach. Wolę by żona zrobi/a za­
kupy, a ja podjeżdżam, pakuję do sa­
m och od u, a potem wnoszę do 
domu. 

UBRANIE 

- Preferuję luźny styl sportowy, w cu­
dzysłowie - jestem .dresiarzem". 
Nie cierpię garniturów. Czasami żona 
mi coś ~bierze., ale cze,ściei,zdai~, 

C R AC ov I 
. 

Nie całkiem serie 
Ł uk asz 

Wojak Szwejk 
- nie miałem okazji się z nim 

spotkać (śmiech), ale sporo się o nim 
nasłuchałem grając w Ostrawie. 

Piwo 
- lubię ... jeśli mia/bym wybierać 

to jako patriota wolę polskie niż cze­
skie, mimo że to czeskie jest bardziej 
znane w świecie . 

Dziewczyny 
- podobnie jak piwo wolę te 

polskie. Zdecydowanie ładniej­
sze od czeskich konkurentek. 

El Sharawy z Mila­
nu 

- kiedyś przeciw­
ko sobie wystąpiliś­

my. Chciałbym kie­
dyś jeszcze prze­
ciwko niemu za­
grać, ale jeszcze 
chętn iej wy­
stąpi/bym z nim 
w jednej 
drużynie . 

Sądzę, że on 
pewnie też by 
chciał się ze 
mną jeszcze 
spotkać. Może 

w Cracovii? 

Ekstraklasa 

Ze j dler 
gra/em, za to występowałem w cze­
skiej. Czy zagram w polskiej to zależy 
już tylko ode mnie. Szansa jest na to 
bardzo duża . 

Święta Wielkanocne 
- spędzi/em w rodzinnym mieście 

Raciborzu. By/ to czas spędzony tra­
dycyjnie - świąteczne śniadanie 

z jajeczkiem i życzeniami. 

Bardzo lub ię wszelkie po­
trawy, jakie moja mam przy­
gotowuje na Swięta . W tym 
roku była m i ędzy innymi 

przepyszna sałatka z jajkami 
oraz sałatka rybna , Oczy­

wiście na stole nie 
mogło zabraknąć 

także wypieków, 
w tym wyśmien i­

tego sernika. Na 
szczęście mam 
taki organizm , 
że nie muszę 
się obawiać 

przybrania na. 
wadze i mogę 

sobie pozwolić 
na te przysmaki , 

nie ogran iczając 

się co do ilości. 
Niestety śmigus 

dyngus trochę nie 
wypali/, bo by/o bar­
dzo zimno i nie by/o 
nawet nastroju do tego 
typu zabaw. 

- W trakcie sezonu nie mam ą,o zb~ 
wiele, ale jak już jest, to razem z bra­
tem coś organizujemy by spędzić ten - Ze wstydem przyznaję, że domem 

się na własny gust. I 
- w polskiej 

not. hala jeszcze nigdy nie not hala 
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